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DziresNik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące Po 
świętach. a c Wa 
DopATEK MresrĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS* 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą. 
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BEE Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Z h i +01 $ «|: si iłowania. Lord R dsło- 
ma przyczyny zawierać przymierza. Zgoła, | Włoszech. Drugie przypuszczenie jest niezawodnie jeden cel i jedne ust «ord Russell odsto 
hr. dE odwołał się i jak teraz AZ. więcéj w tej chwili prawdopodobnem. Wszystko | nił tę stronę wyprawy do Syri; mówiąc o wpły- 
do loiki faktów. 1) © |pozwala wnosić, że Garibaldi zagarnie Neapol. | wie konferencyi która SIę S łe zgodziła, na przy- 
o Lecz i wtedy nie na tem koniec ruchu. Pójdzie on | szłe przeistoczenie Turcyi. »uitan ma do wyboru: 
| dalej i Rzym będzie zagrożony. Tego dnia sprawa |iść z Europą, za jej radami 1 za jéj chorągwiami 
staje się europejską , a przedewszystkiem francu- |lub wystąpić przeciw W obronie swćj powagi, i 
ską. Francya jest w Rzymie, a choćby nie była, | całości państwa, stojącego jak dotąd na centrali- 
nie może obojętnie patrzeć ną to co się tam dziać | zacyi muzułmańskićj i na Koranie. Może i pójdzie 
będzie. Jednem słowem, Francya jest na jednym | tą ostatnią drogą, gdyż reakcyi w Carogrodzie 
i na drugim końcu tćj drogi, którą idzie ruch wło- | na uporze i ślepocie nie zbywa. Lecz po konfe- 
ski, zajmuje ona ostatnią warownię, gdzieby się |rencyi paryskićj, po protokółach świeżo podpisa- 
mógł schronić, jakoteż i ostatnią warownię, którą | nych i po wyprawie franeuskićj, wspólną pięciu 
będzie chciał zdobywać: czy mu się powiedzie lub | mocarstw interwencyą morską popartćj, któreż 
nie, zawsze spotkać on musi Francyę, a w żadnym | z tych państw oddzielić się od innych i przejść 
razie nie uniknie ona niebezpiecznego zaszczytu | w obóz turecki będzie śmiało? Myślą Cesarza Na- 
rzewodniczenia rozwiązaniu téj wielkićj kwestyi, | poleona była ciągle solidarność Europy, w kierun- 
tórą wojska jéj przeszłego roku raczój postawiły |ku jéj przeobrażenia na korzyść narodowych i 
niż rozcięły. rek. tey a gie Anglia przyniosła y arer ai 
j widzi : „| wistnieniu téj myśli pomoc swćj polityki, swej 20- 
: sner ai ka OAN Cavour, tat ty, swego wojaka i Fikia osi „ zda wspól- 
zie porażki Gar 50, której zresztą MO-|ność myślenia i działania Anglii i Francyi nie 
że i nieprzypuszcza, nie obawia się koali- | wystarczała na przeprowadzenie spokojne wielkie- 
cyi. Zgadzamy się na to chętnie, bo Rzym|80 planu. Ztąd wojna z Rosyą i wojna z Austryą; 
do koalicyi nie będzie należał, a sam Nea- obie paszą jako mk do celu, obie bezinte- 
pol dla Turynu nie straszny. Austrya zaś, feshówrdbył rj i aa = rara s rz Vas 
zaatakowana dopiero na Mincio, wzięła- tatu w Paryżu 1856. Rosya weszła wówczas c0 
by się zapewne do broni. Ale stronnietwo |do kwestyi włoskićj jak dziś Austrya wchodzi co 
ruchu w razie wygranej nie włoży do po-|do kwestyi tureckićj wbrew swojćj tradycyjnćj po- 
chwy oręża, wsżak Garibaldi zawsze We- lityce. E do gp jest pod tym względem 
necyą za cel ostateczny podaje. Jeżeliby wielką epoką i wielkim wypadkiem. Solidarność 
więc ruch włoski nie: spotkał Francyi w Rzy- 
mie, to zawsze nawet przy wygranej, alter- 


Europy w kwestyi tureckićj wpłynie przeważnie 
na spokojne załatwienie kwestyj innych, a naprzód“ 
włoskićj. Gabinet tutejszy, zdaje się, że się coraz 

litańskie mogą odeprzeć wojska Garibaldego natywa podana przez Revue na przypadek ski > eż temu paa w 2 ie Au- 
apoiitar ć Ph A j je iezawodna. Porażka stron- |Strya znalazłaby swe odrodzenie i prawdziwe swej 
JB Eaa iraa A ranpa penre iala ARA i SADY Sres być tylko | ięlkości i sky podstawy. 
wkradnie się defekcya. Byłoby to początkiem re- | nicy ach Paid. Komitet z 21 Rady państwa miał dzisiaj do czy- 
akeyi tem silniejszćj, im ruch włoski był szybszy | chwilową, a trzebaby bardzo dziwnego zbie- | mienia z budżetem wojny. 
i niespodziewany. Wielka część potęgi Garibalde- | gu okoliczności, aby stronnictwo to działać | Wiadomości z Neapolu niepotwierdzają wylądo- 
go polega na uroku jaki go PADA: Porca AA przestało. W każdym atoli razie Francya wania Garibaldego lecz zapowiadają takowe, jako 
rzymać, musi on zawsze zwyciężać. J ; zee z% a Pera i 
zerwałoby urok, i mogłoby otworzyć szereg dal- nie zdoła utrzy ja e part ara a peg kr- 
szych niepowodzeń. Odebranie Sycylii przez Nea- | az. Jeszcze. w spraw b jA c PUSZOŁE 
pol, sprowadziłoby permie nieochybnie upadek kon- | powiada Revue, że bardzo niebezpieczny cze- 
stytucyi. Chybaby król był świętym lub teź jeniu-| ka ją tu zaszczyt. ą 
szem, aby odniosłszy zwycięstwo utrzymał to co, 
przegrana na nim t g Stronnictwo dawnego 
stanu rzeczy odzyskałoby zaufanie i siłę. Piemont 
sam jeden konstytucyjny, miałby wszystkich prze- 
ciw sobie. Stronnictwo ruchu zarzucałoby mu, że 
nie pomagał Garibaldemu otwarcie i skutecznie, 
stronnictwo zachowawcze, że mu za nadto poma- 
gal. Nastąpiłaby koalicya przeciw niemu we 
Włoszech, a kto wie czy Austrya nie dobyłaby wte- 
dy oręża, aby zwalić stan rzeczy przeciwny osta- 
tnim traktatom. Czy Piemont zdołałby się oprzeć 


Sprawy włoskie od czasu do czasu za- 
trzymują się na pozór, po czóm znów po- 
stępują nagle i z nową energią. Jesteśmy 
podobno w chwili takiego pozornego spo- 
czynku, który dla stronnictwa ruchu jest tyl- 
ko przygotowaniem do dalszego działania. 
Jak przyjął Garibaldi radę króla Wiktora 
Emanuela, aby się powstrzymał od nąpadu 
na posiadłości kontynentalne króla neapo- 
litańskiego? Jak wypadła misya pP: Manna 
i Winspeare do Turynu, i czy przymierze 
Piemontu z Neapolem przyjdzie do „skutku 
lub nie? Rzecz jasna, że dalszy kierunek 
wypadków na półwyspie zawisł od odpo- 
wiedzi na te dwa pytania. 

Co do pierwszego, dwie są wersye od- 
powiedzi Garibaldego. Według jednych, o- 
świadczył królowi, że w Rzymie dopićro 
będzie mógł stanowczo odpowiedzieć; we- 
dług drugich oświadczył zaraz, iż tym ra- 
zem rady usłuchać nie może, bo położenie 
Włoch na to niepozwala. Druga wersya 
wydaje nam się prawdopodobniejszą , ale 
w każdym razie wątpliwości nie ulega, że 
Garibaldi nie odstąpił swego zamiaru zje- 
dnoczenia całych Włoch pod berłem jak 
powiada króla Wiktora Emanuela, że zatém 
na Sycylii działania swego ograniczyć nie 
może. Stósownie do tego krąży wiadomość 
ò wylądowaniu przednićj jego straży do Ka- 
labryi, a lubo niektóre pisma zaprzeczają 
temu, wszystkie jednak przyznają, że jest 
to tylko kwestyą czasu, a nawet nie dłu- 
giego czasu. w 

o do drugiego pytania, nie ma także 
nic pewnego, a raczćj urzędowego. Zdaje 
się być rzeczą naturalną, że misya posłów 
neapolitańskich w koniecznym zostaje związ- 
ku z odpowiedzią Garibaldego. Mówiliśmy 
dawnićj, że Piemont zwlekać będzie nego- 
cyacye, przez wzgląd na niektóre mocar- 
stwa europejskie, a zwłaszcza na Francyę, 
oczekując dalszych w Neapolu wypadków. 
Mniemanie to nasze potwierdza wiadomość, 
że p. Manna dowiedziawszy się O odmownćj 
odpowiedzi Garibaldego, chciał opuścić Tu- 
ryn uważając negocyacye dalsze za zbyte- 
czne. Miał za sobą słuszność, ale hr. Ca- 
vour sprzeciwił się odjazdowi, przedstawia- 
jac, że negocyacye nie są zerwane, że wła- 
śnie wojsko neapolitańskie powinno teraz 
udowodnić trwałość tego porządku rzeczy 
za którym walczyć będzie, co znaczy inne- 
mi słowy: że gd | 
udało, to przymierze mogłoby przyjść do | wę Włoszech „ przeciw którój przeszłego roku Fran- | mi OOO . 
skutku, a jeżeli król Fr anciszek LMS hi cya wystąpiła? Oto ważne nz yódł zi wy-|Nie będzie dwóch obozów niapmjiadioa kigh jak 
musi z Neapolu przed Garibaldim, to nie|stąpiły wraz z pobiciem ° ruchu we|w kwestyi włoskićj: lecz jeden obóz chrześciański, 


Wszystko więc, powtarzamy raz jeszcze, 
zależy od wypadków. Lecz jakkolwiek się 
one obrócą, przypomnieć potrzeba, że spra- 
wy włoskie, pomimo zasady nieinterwencji, 
tak głośno wypowiedzianej i w parlamencie 
angielskim, i w liście Cesarza Napoleona 
do hr. Persignego, i w całych Włoszech 
bezprzestannie podnoszonej, a wreszcie przez 
Europę dotąd zachowywanej, że pomimo 
tego wszystkiego sprawy włoskie ukończyć 
się nie mogą bez udziału Francyi. Upiera- 
my się przy tem zdaniu niesłychanie wa- 
żnem, bo przenoszącem zawikłania półwy- 
spu na pole europejskich kwestyj i to nad- 
zwyczajnie trudnych i niebezpiecznych, a 
mogących sprowadzić ogromne wojny i 
wstrząśnienia. Chwila może być bardzo bli- 
ska, i dziwić się tylko wypada, że tak ma- 
ło zajmuje ona przewidywania dzienników. 
Widzimy ją atoli przedstawioną w Revue 
Contemporaine i to w następujący sposób: 


Ruch włoski nie dał się zatrzymać: musi więc 
albo naprzód zwycięsko się posuwać, i iść aź do 
końca, lub też cofnąć się przed zwycięskim nie- 
przyjacielem. Zobaczymy wkrótce, które z tych 
dwóch przypuszczeń się urzeczywistni. Wojska ne- 


Wrocław 9 sierpnia.*) 

+ Wskutku urzędowego sprawozdania konsulów 
pruskich na Wschodzie przyszła i radykalna prasa 
berlińska do przekonania, że rzezie chrześcian do- 
konane w Syryi i w Damaszku, mianowicie w tém 
ostatniem mieście, nie są jedynie skutkiem agita- 
cyi francuskićj i rosyjskićj. Twierdzenie było za 
śmieszne, aby mogło było znaleść wiarę w opinii 
publicznej, zwłaszcza pó” mowie, którą lord Red- 
eliffe, ten najgorętszy obrońca Turcyi, miał przed 
kilku dniami w Izbie wyższćj parląmentu angiel- 
skiego. Czego jednak jeszcze prasa ta nie rozu- 
mie, jest to, jak się sama wyraża, ten idealizm 
chrześciański, który się przebiją tak w dzienni- 
karstwie jak w rządzie francuskim pod względem 
zapatrywania się ich na sprawę wschodnią, kiedy, 
wedle nićj, cała sprawa ta ma głównie polityczne 
znaczenie. Nie powinno nas to dziwić. Kto sam 
wyzuł się z uczucia religijnego, uważając je za 
niższą, podrzędną sterę w objawach ludzkiego du- 
cha, kto religią chrześciańską stawia w jednym 
rzędzie z wszystkiemi innemi wyznaniami, i misyą 
jéj ma za czasową i nawet już! dziś za skończoną, 


gres. Austrya przeniosła nad układy, los oręża. 
Kwestya syryjska mogłaby tak całą Europę posta: 
wić względem Francyj, jak stanęła wtedy Europa 
względem Austryi, gdyby Cesarz Napoleon, idąc 


*) List wczoraj umieszczony winien nosić datę 8go. 
(R. Cz.) 


; $ lacye 0 cor i i p . Olszewski, T 6 DER ik: +: 
szycie znaleść można liczne re az no- | szcie Maciejowski, Narbutt, M. Olszewski, T. Wo- | Czarnobogów, — dowodzi: iż i bożki i runy na 
. wszych na tém polu odkryciach — wychodzi na- | lański, K. Stronczyński, Dr Ney» J: l. Kraszewski | nich także do mrzonek należą. 
Część Literacko-AT tystyczna. wet osobny dział publikacyj med (Monu- | (Gaz. Codz, Waraz. r. 1854, Ner 170—172), Le-| Wreszcie w a części Toara przechodzi 
ments Runographigues), li studyom ‘tej gałęzi gra. | ligdowicz (Dziennik Literacki r. 1852, Ner 11), J. |p. Cybulski do pomników runicznych wiarogodnie 


fiki poświęcony. Pisząc 0 naszych runicznych zą- Przyborowski, A. Białecki, K. BOgawski, a teraz | słowiańskich. Za takie uznaje: napis na czaszy 
OBECNY STAN NAUKI GH bytkach, — w tych pracach znajdujemy re- | Dr. Wojciech Cybulski, profesor literatury słowiań- | złotej znalezionej w Szent-Mikłoszi w Siedmiogro- 
O RUNACH SŁOWIAŃSKI zultaty, jąk skoro runy W Siomay anie napo- | skiéj w Uniwersytecie wrocławskim, pomnożył tę | dzie (a czytany przez Kantaczyca, Kollara, Mom- 
napisał Pr Wojciech Cybulski rana charakterem swoim skandynawskie pocho- | nieubogą u nas w badania gałęż grafiki, rozprawą: msena), i zabytki przywiedzione w dziełach Nar- 
li atis Uniwer- | dzenie zdradzają, Znajdujemy wreszcie w cytowa- | O obecnym stanie nauki o runach słowiańskich. butta; wreszcie opowiedziawszy historyą znalezie- 
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sytecie wrocławskim nad runami u nas znajdywanemi (#. M. Thorson, | yz spray *3) A BOB J anowieniu i ep kamieni (wystawiających Prowego i konia), poda- 

ze z Ti : a : kat al: j J ; , 
(przedruk z Roczników Tow. Przyjaciół Nauk po | ç, Rafn). sluga Potockiego. podaje: najpierw tra na: je różne pe i przytacza uwagi nad th au- 
x znańskiego). Znalezienie w Meklemburgii w końcu XVII wie- | tor: historyą doł p. Kucharskiego, dokona- | tentycznością: J. Przy borowskiego, J. Lelewela i 
0znań — 1860 roku. ku tak a Aaa prilwickich bałwanków, pobudziło nych w sprawie napisów na hełmach styryjskiemi | A: Białeckiego. Zbija wywody Przyborowskiego 


Niemców (Masch, Wogen, Kalchberg, Hagenow, zwanych (odkrytych w r. 1812 pomiędzy Płujem | mogące walczyć przeciw autentyczności owych 
A à ta- | Lewezow Qi ; P Grimm, i w. i.) do żwa-|i Radgoni m styryi). napisów i kamieni, — zastanawia się uczenie a 
je wś par OEN iris aiea od | wych polemik "i. pracowitych stadyów. e bożki Roabiera Arti T jski racę Kucharskiego, racówicie moi Enon i charakterem pomienio- 
dzieł Lindenberga, Rantzowa, Verellego, Wormiu- | OWe * ich napisy okazały się aw m Kom dowodząc: iż o mrzonek , occzyt jego zaliczyć wa PR ność i „nba im w skutku tych ba- 
sza, J. G. pawi” , preithaupta (De variis en Glinka, Sza payis (opi o głaczyć, Hanusz Do. z. pak Pal ae apel, wal tychże „por obok pewnej włańciwyści 'słowiańskiej ma 
ibendi) traktując zczegó” . yk, Kollar, zy, LION rzez Kollara “mi, wskazując. ic f ' 
w, salki poczet jp tb Ay wy mienióby browski) wmięszali się do sprzeczki; a tabi” mylność; nądmienia 0 BWYsE aoh T, Wolańskiego eshesi przeznaczenia kamieni mikorzyńskich 
można bogatćj literatury badań nad runicznemi wie tdci runów słowiańskich , ks bic e i Kalchberga — a kończy PJ cie (z Momm- jii A aleźli e Ha położeniu podobnych głazów, 
pomnikami. Studya te prawie wyłączną stały SIę mianyci. Polscy badacze nie pozoi J'e — | sena) runicznego estruskiego alfabetu, twierdząc, `, agenow, Hartknoch i Narbutt, ja- 
dzi ścią uczonych szwedzkich i duń- | dość wspomnieć o Janie Potockim, który w końcu | że runy chełmów styryjskich za etruskie uważać ko przykrywającę urny) nadaje im (rozwijając 
zina: "ich najwięcćj Sabo ków vakiot zeszłego wieku tak znakomite i poważne stanowi- | należy. zdanie p. Białeckiego) znaczenie nagrobnych po- 
ap. Plasa A daj Rocznikach Towarzystwa | sko zajął w téj sprawie. Po nim w studyowaniu | Następnie bierze pod rozwagę badania Kollara | mników i odczytuje napisy. 
aran a ca wydawanych w Kopenha- | runów wystąpili: Audrzćj Kucharski (r. 1812), J.|i Szafarzyka, tyczące się mniemanego napisu na| Rozważane przedmioty dołączył autor do tekstu 
dze (Antiguarisk Tidsskrift) w każdym prawie po- Lelewel i Surowiecki (obaj około r. 1820), wre-|lwach katedry bamberskiej poczytywanych %a|w starannych i wiernych drzeworytach. 
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a więc i cały cywilizacyjny żywioł jéj za wyczer- 
pany i zużyty; ten naturalnie nie zrozumie, że 
w jednym i drugim katolickim, powiedzmy raczej 
chrześciańskim kraju, odezwie się na widok ta- 
kich okropności, jakie świeżo na Wschodzie do- 
pełnione zostały, nie tylko współczucie dla prze- 
śladowanych wyznawców Chrystusa, ale i ów za- 
pał religijny, który w dawniejszych wiekach wiódł 
całe narody na wyprawy i boje przeciwko wro- 
gom wiary i cywilizacyj „chrześciańskiej. Polity- 
czne tylko zapatrywanie się na sprawę wschodnią, 
które spowodowało przed kilku laty wojnę mo- 
carstw zachodnich przeciwko Rosyi, mogło być 
słuszne o tyle, o ile plany tej ostatnićj, ełonięte 
płaszczem religii, głównie polityczny także miały 
charakter. W istocie rzeczy ówczesne Sprzymie- 
rzenie się krzyża z księżycem miało coś odraża- 
jącego w sobie, bo podstawa jego nie miała ani 
moralnego , ani. politycznego, ani cywilizacyjnego 
gruntu pod sobą. Sztucznie on tylko był podsu- 
nięty. Widomem to dziś jest jak na dłoni. Byt 
Turcyi jest już tylko kwestyą czasu. Chrześcianie 
wydani na rzeź fanatyzmu muzułmańskiego. Wpływ 
Rosyi na Wschodzie równy a może większy niż 
przed wojną. Stracony cały jéj mniemany religij- 
ny, polityczny i cywilizacyjny owoe, którym, dla 
usprawiedliwienia siebie, mocarstwa zachodnie kar- 
miły obłąkaną czezemi deklamacyami opinię pu- 
bliczną. Nawet i w dzisiejszćj konwencji, która 
jest podstawą wyprawy syryjskićj, nie braknie 
ówczesnych złudzeń. Tą razą wyprawa dzieje się 
w imieniu religii. Polityczna strona całkiem z nićj 
usunięta. Tymczasem każdy to dziś widzi, że za: 
bezpieczenie i wzmocnienie jednćj strony jest o- 
słabieniem a raczej śmiercią drugićj. Jak można 
jeszcze po tylu doświadczeniach i tylu przedsię- 
wziętych studyach mniemać, że rozkładające się 
na żywioły swe. państwo mazułmańskie da się 
wzmocnieniem jeduego z nich uratować i odbudo- 
wać? Zadna konweneya, żadne konsylium lekarzy 
europejskich nie uratuje chorego. Każda nowa o- 
peracya, bo dzisiejsza z pewnością nie jest osta- 
tnia, pomniejszać będzie jego siły. Dowodem bli- 
skiéj śmierci jest już i to, że lekarze tak są ludz- 
cy i wspaniałomyślni, że sobie nawet za kuracyą 
płacić nie każą, przekonani, że na zaspokojenie 
likwidacyi pozostałość zmarłego z nadmiarem wy- 
starczy. 

W kwestyi militarnćj organizacyi Związku nie- 
mieckiego, Prusy zrobiły tę koncesyą, że podwój- 
ne dowództwo nad kontyngensami: niemieckiemi 
ma w takich tylko razach mieć miejsce, gdy Pru- 
sy i Austrya całą armią swoją postawią na stopie 
wojennćj ku obronie Niemiec. Lecz Wircburczycy 
i tę koncesyą odrzucili i postanowili utrzymać da- 
wną ustawę, to jest, jedność dowództwa w ręku 
wybranego przez Bundestag naczelnika. 

Rozchodzi się znowu wiadomość, że nietylko 
Książę Regent pruski lecz i Cesarz austryacki zja- 
dą się w końcu przyszłego miesiąca z Cesarzem 
Aleksandrem w Warszawie. Niektóre dzienniki pe- 
tersburskie pochwalają zjazd teplicki i wróżą Niem- 
com i Europie dobre z niego następstwa, nie 0- 
znaczając ich bliżej. 


C. k. Rząd krajowy ogłasza, iż gminy Rzepnik 
i Pietrusza Wola w obwodzie Jasielskim zobowią- 
zały się na uposażenie szkoły trywialnćj obrządku 
grecko - katolickiego. płacić rocznie na nauczyciela 
168 złr., zbudować dom szkolny, i drzewo na o- 
pał przeznaczone ściąć i zwozić. 

Na uposażenie posady pomocnika nauczyciel- 
skiego przy szkole trywialnój w Bestwinie w ob- 
wodzie Wadowiekim zobowiązały się płacić ro- 
cznie: dwór złr. 10.50, gminy Bestwina, Bestwin- 
ka i Janowiec 57 złr., tudzież procenta od obli- 
gacyi gminnój czyniące rocznie około. złr. 80.29. 

Na wsparcie nauczyciela szkółki trywialnćj w Žo- 
r w obw. Rzeszowskim, niemogącego pełnić na- 

al obowiązków swoich, obowiązały się rocznie 
składać: dwór w Łaneucie złr. 30, gmina miejska 
w Żołyni złr. 26.25, gmina wiejska tamże 7 kor- 
cy żyta. Dla nowego zaś naaczyciela zapewniono: 
dwór w Łaneucie złr. 26.25 tudzież 1 korzec 
peak Wos taa aastahiti O GE OOO E T D Reha zoo REZE E toy Wikis” c” O DEY «ii i 8 korce żyta, gmina miasteczka Żołyni 


Przytoczy OW An ak najzwięźlejszy sposób treść 
rozprawy P. Cybulskiego, pozwolimy sobie zrobić 
uwagę: iż jeśli w dowodzeniach tego rodzaju o 
rezultat głównie i idzie, ten osiągniętym już został 

zed laty dziewięciu w nieznanym autorowi arty- 

ule zamieszczonym w Bibliotece warszawskiej 
(r. 1851 zeszyt niz) Wa napisem: O czy- 
taniu runów słowiańs racy okazano 
już: miestósowność odry à ucharskiego i 
zwrócono uwagę na podejrzaną” wartość bamberg- 
skich Czernobogów — ©0 W 5 lat potem stwier- 
dzono naocznem obejrzeniem (Czas % r. 1856 Ner 
222). O odczycie także Mommsena winnej wersyi 
niż ta jaką podaje pan Cybulski, jest wzmianka 
w Gazecie Codziennej warszawskiej (z r. 1855 N. 
radę oraz w Rozmattościach lwowskich (z r. 1855 
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Chociaż jednak rezultaty w tej sprawie obeenie 
przez szanownego autora ogłoszone, już dawniej 
okazane zostały; przecież nie ujmuje ta okolicz- 
ność bynajmniej wartości uczonej rozprawie pana 
Cybulskiego; owszem, rzecz zyskuje na powadze 
prawdy, jak skoro dwóch piszących nie wiedząc 0 
sobie, do jednego przyszli rezultatu. 

Podobnie prawie: stało „Się z trafnem dowódze- 
niem pana Cybulskiego: iż kamienie mikorzyńskie 
są nagrobkami. Jeszcze bowiem w roku 1858 za 


nagrobki poczytał te głazy p. Karol Rogawski, re- | w zbiorze naszego Tow. nauk. krak. 


CZAS z Niedzieli 12 Sierpnia 1860. 


a cw 


złr. 26. 25, gmina starozakonnych 30 złr., gmina 
wiejska tamże 100 złr. X. Sokalski proboszcz złr. 
10. 50, eo uczyni razem 193 złr. i 4 korce zboża. 

— C.k. Minister sprawiedliwości zamianował Sta- 
nisława Zarańskiego, koncepistę Ministerstwa spra- 
wiedliwości i współredaktora przekładów polskich 
Dziennika Praw Państwa, dyrektorem biór pomo- 
said przy sądzie wyższym krajowym w Kra- 
owie 


Wiedeń 10 sierpnia. 
z upoważnienia cesarskiego, przedstawienie złożo- 
ne J. 0.Mości przez Naczelnika Ministerstwa skar- 
bu o położeniu finansowóm państwa i środkach 
pokrycia niedoboru przypuszezalnego na r. 1861. 
Przedstawienie to udzielone również zostało Radzie 
państwa w dniu wczorajszym. Z obszernego tego 
dokumentu dajemy treść następnie: 

W przedstawieniu złożonóm N. Panu w dniu 30 
czerwca, p. Naczelnik ministerstwa skarbu Plener 
poczynił wnioski na pokrycie domniemanego na r. 
1861 niedoboru w ilości 39,065,000 złr. Ażeby 
rozebrać położenie finansowe w r. 1861, potrzeba 
wykazać toż położenie z końcem r. 1860, tudzież 
sposób pokrycia niedoboru z r. 1860, który był 
przypuszczany na 87,700,000 złr, a wypadnie wła- 
ściwie na 95 ,300,000, albowiem do spodziewanego 
na ten rok niedoboru przybyło jeszcze 7,600,000 
złr. z następujących tytułów: Naddatek nad zwy- 
czajne wsparcie Lloyda 600,000; zaręczenie do- 
chodów towarzystwa żeglugi dunajskićj z lat 1858 
i 1859 złr. 2 miliony; takież Zaręczenie dla tow. 
kolei południowo-północnćj '/ miliona; zwrot ban- 
kowi zaliczki w r. 1859 danej dla Lloyda 3 mi- 
liony; na łodzie kanonierskie 400,000; Lloydowi 
za zatopione statki 1,100,000. 

Wnosząc z półrocza pierwszego w r. b. eło si 
sea nad przypuszczany dochód o 4'/, mil, 
lecz podatek konsumpcyjny, sól i inne dochody 
prawdopodobnie uczynią więcéj 0 8%, mil, tak, 
iż przychód okaże się większym około 6 mil. złr. 
Wydatki prawdopodobnie zmniejszą się w r. b. o 
33 mil., albowiem uposażenie funduszu administra- 
cyi cywilnej zmniejszy się najmnićj o 5 mil., zaś 
wydatki na wojsko wyniosą mnićj o 21 mil., stra- 
ta na wymianie pieniędzy i weksli zmniejszy się 
o 7'/, mil, co uczyni razem mnićj wydatków 33'a 
mil. Doliczywszy do tego podwyższenie się docho- 
dów, jak powiedziano wyżćj o 6 mil., razem uczy: 
ni 39%, mil. Suma ta zmniejszy deficyt zr. 1860 
wynoszący 95,300,000; deficyt ten wyniesie zatóm 
tylko 55,800,000 złr. 

Na pokrycie go przeznaczy się w r. b. częścią 
już wpłynięte do skarbu, Sa spodziewane 
kwoty, jako to: a wynagrodzenie za dług lom- 
bardzki 21,300,000; 2) ne które pozostały 
tymczasowo w skarbie z 20tu milionów puszczo- 
nych więcćj w obieg 5-procentowych obligacyj u- 
działowych hipotecznych na rachunek spodziewa- 
néj pożyczki (reszta 15 milionów będzie do koń- 
ca roku cofniętą); 3) 42 milionów spodziewanych 
z wpływów nowćj pożyczki, na którą 16 mil. sub- 
skrybowano. (Z téj pożyczki mają być spłacone 
powyższe 15 milionów sub 2%, a może nawet i 
całe 20 mil.); 4) z rozpisanćj w roku 1859 poży- 
czki lombardzko - weneckićj pozostanie skarbowi 
4,700,000 złr.; 5) indemnizacya z dóbr skarbo- 
wych ZY, miliona; 6) reszta wnieść się mającćj do 
skarbu pożyczki narodowćj 2 mil.; 7) zwrot ko- 
sztów budowy prywatnych kolei żelaznych 1 mi- 
lion. Kwoty te przeznaczone na pokrycie niedobo- 
ru z r. 1860 uczynią 1azem pe koniec roku bie- 
żącego 76%, mil. Gdy zaś niedobór z r. 1860 wy- 
nosił 50%, *mil. złr. przeto po zaspokojeniu go, 
zostanie 'w końcu tego roku jeszcze nadwyżki 
20,700,000 złr. które na budżet r. 1861 przenie- 
sione będą. 

Przedstawiwszy Sposób pokrycia niedoboru 
w budżecie na r. 1860, p. Naczelnik ministerstwa 
skarbu przechodzi do przedstawienia sposobu po- 
krycia niedoboru w budżecie na r. 1861. Niedo- 
bór ten wynosi 39,065,000. Ubędzie go jednak o 
5 mil., z powodu umniejszenia straty na wymia- 
nie pieniędzy, gdyż przypadające wynagrodzenie 
za dług lombardzki uiszezanem bywa w srebrze: 


Dziś ogłoszonem zostało 


ferując dział pogańskich ząbytków w katalogu kra- 
kowskiej Wystawy tarożytności. Zanim katalog 
ten się ukaże, ip At p. Rogawskiego ogłoszoną 
zostanie w najbliższych poszytąch Wzorów sztuki 
średniowiecznej (seryi Illej) gdzie kamienie miko- 
rzyńskie w chromolitografi publikowane będą *). 

Obecnie więc następne mamy odczyty tych osta- 
tnich zabytków: 

P. Przyborowski czyta: Prowe sbir. kbel. 
na drugim kamieniu: 9" woin. bogdan. lnawot. a. 

Lelewel: Sbir Kbel Prowe, to jest: zebranie ku 
wielkiemu Prowe — a na Kamieniu drugim: Sbir. 
Boh. dan. sl. na. woi — CZYli: Boże daj siłę na woj- 
nę, albo: Boga danie sił na wojnę. 

P. Erazm Woce!: Świr Bog. Odin. woin 
Lutuot. 

P. Karol Rogawski odczytuje: Smir. Prowe 
cezt, co ma znaczyć: PO új (zmarłemu leżącemu 
pod owym głazem), Zrowemu cześć — na drugim 
zaś kamieniu: Smir. Bohdan. Woin. s Ludiwoi, to 
jest: Pokój Bohdanowi, Wojnowi z Ludiwojem ; 
wykładając, że Bohdan, Wojn i Ludiwoj są to imio- 
na własne; że Woin (wedle Kosmy pragskiego) 
panował w Czechach po Mnacie ate, Konkluduje 


*) Oryginały tych zabytków, kopie z gipsu i odle- 
wy w małym formacie ((do sprzedaży), oglądać można 


Nadzwyczajne wpływy w r. 1861 uczyni 
Reszta z GU SEENE 21 = ROTO 
na nową pożyczkę 18,800,000; z tego "ubędzie 
5. milionów przeznaczonych na ściągnięcie obli- 
gacyj udziałowych hi od [e wyżćj sub 20); 
pozostanie przeto 34,800,000 Gdy zaś prawdopo- 
dobny deficyt w r. 1861 kie 34,065,000, prze- 
to po jego pokryciu zostanie jeszcze w skarbie 
735,000 złr. 

P. Naczelnik przedstawia zatóm J. C. Mości, iż 
potrzeby państwa w latach 1860 i 1861r. pokryte 
będą w zupełności, a w razie utrzymania nadal po- 
koju, spodziewać się będzie można w przyszłych 
re przewyżki dochodów nad wydatkami, tak, 
iż nie zajdzie potrzeba podwyższania . podatków 
lub zaciągania pożyczek, owszem dług państwa 
bieżący zmniejszy się o 20 mil. Nie należy jednak 
spuszczać z uwagi, że ten rezultat budżetu w 1860 
i 1861 r. tym tylko sposobem da się osiągnąć: 

1) Że podatek wojenny w cyfrze 32,400,000 
utrzymanym zostanie; 2) że wpływy z wyna- 
grodzenia za Lombardyę długów państwa w su- 
mie 32,400,000, użyte będą na pokrycie bieżących 
wydatków; 3) że wpływy z pożyczek przypa- 
dające na lata 1860 i 1861 r. powiększać będą 
długi publiczne i procenta od nich. Wszakże od 
r. 1862 ustaną wpływy z wynagrodzenia łombar- 
dzkiego i z pożyczki tegorocznćj. Nie subskrybo- 
wana. reszta tój ostatnićj pożyczki w ilości 124 
milionów oddaną będzie do emisyi bankowi na za- 
spokojenie jego należytości, wypadnie przeto pła- 
cić od nićj procenta, tudzież |osować pożyczkę 
lombardzko wenecką z r. 1859, Zatém z „tego uro- 
śnie około 10 mil. złr. wydatków corocznie więcćj, 
jakkolwiek na r. 1862 przypadnie tylko 4 miliony, 
albowiem emisya obligacyj długu wyż rzeczonego 
nie będzie jeszcze skończoną. 

Jeżeli przeto wydatki i dochody pozostaną też 
same, deficyt wyniesie prawdopodobnie w 1862 r. 
43 milionów, zaś w 1863 r. 49 milionów. 

Po tóm przedstawieniu przechodzi Naczelnik mi- 
nisterstwa skarbu do uwag nad utrzymaniem nie- 
naruszalnie zobowiązań wypływających Z zaciągnie- 
nia pożyczek skarbowych ; następnie przemawia ze 
stanowiska finansowego Za zmianami administra- 
cyjnemi, jako środkiem umniejszenia wydatków, 
a mianowicie zaleca powołanie do życia instytucyj 
politycznych, jakoto: reprezentacyj krajowych, ordy- 
nacyi gminnćj, reformy sądownictwa. Nie może już 
dziś ocenić liczebnie, jak wielka ztąd dla skarbu 
wyniknie oszczędność, gdy znaczna część służby 
publicznćj, dziś przez organa rządowe wykonywa- 
nćj, przejdzie na instytucye krajowe i gminy. Mi- 
nistrowie spraw wewn. i sprawiedl. wykazali, że 
w ten sposób da się zaoszczędzić rocznie 4 milio- 


ny; tyleż zapewne uczyni uproszczenie w admini- 
stracyi skarbowćj zaprowadzić się mające. 


P. Naczelnik zapowiada dalćj przedłożenie pro- 
jekta uporządkowania stosunków banku do rządu, 
iz przyjęcia onego wróży zmniejszenie papierowej 
monety, a powiększenie gotówki, a skutkiem tego 
zmniejszenie do połowy kosztów wymiany pienię 
dzy, które na budżecie obliczone są na 10 mil. złr. 
Jeżeli następnie będzie można zgodnie z wnio- 
skiem komisyi budżetowej zmniejszyć wydatki na 
wojsko z 100 na 85, a przynajmniej na 90 mil., a 
wydatki na marynarkę z 6 na 5 milionów, wtedy 
oszczędność wynikie 24 mil. tj. 8 mil. od służby 
cywilnej, 5 mil. od straty na wymianie, 11 mił. od 
służby wojennej. W tenfsposób deficyt w r. 1862 
zniżyłby się z 43 na 19, a wr. 1868 z 49 na 25 
milionów. Deficyta te pokrytemi być muszą wpły- 
wami albo z pożyczek, albo z podniesienia się do 
chodów przez rozwinięcie gospodarstwa krajowego 
iz A agh sara konsumcyi. 

obecnej chwili niemoźna przeto myśleć o zni- 
żeniu podatków lub zniesieniu dodatku wojennego 
do podatków. Idzie tylko o to, aby zaprowadzić 
stosowniejszy rozkład podatków, o ile takowy oka- 
że się potrzebnym i i słusznym. Przez powiększenie 
się konsumcyi i ludności dochody podatków zwol- 
na będą się zwiększać, i na tćj drodze będzie mo. 
żna przyjść z czasem do zrównoważenia w bu- 
żecie. 
Na tem kończy się przedstawienie p. Plenera do 
JCMości, do którego dołączona jest prośba, aby 


więc p. Rogawski: że w grobie pod owym kamie- 
niem leżą ci trzej rycerze. 

P. Cybulski wreszcie twierdzi: że czytać na- 
leży Smir kmet Prowe, to jest, iż Kmiecie w imie- 
niu Prowego się sprzymierzyli, Sądzi bowiem: że 
nazwa Mikorzyna pochodzi od nazwiska (wspo- 
mnionego przez Helmolda) arcykapłana Mike, — 
że w Mikorzynie Prowe miał sobie poświęcony gaj. 
Na kamieniu widzi obraz bożka Prowego wyryty 
jako symbol sprawiedliwości iprawa. Drugi ka- 
mień poczytuje za zostający w ścisłym związku 
z pierwszym, uważając g0 za pomnik rycerza Boh- 
dana, — napis czyta następnie : Smir woin. s. l. na 
woi. Bohdan, to jest: Przymierze wojowników sło- 
wian Lachów na wojnę. (pod wodza) Bohdana. 
Mamy więc pięć różnych od siebie odczytów. 
Co do mnie, nieodważyłbym się wybierać: który | ° 
najlepszy. Przecież twierdzenie : że kamienie te są 
nagrobkami, zdaje mi się niewątpliwem. Dowodzi 
tego: kształt ich i położenie w jakiem były znale- 
zione — wreszcie okoliczność: iż wystawianie ko- 
nia bez jeźdźca (jak widzimy na jednym z tyć 
kamieni) było w używaniu na grobowcach greckich, 
a nawet i w Chrześciaństwie. Dość przytoczyć zmar- 
twiałe rumaki nad grobem Peleja (Iliada Księga 
XVI), konia na pomniku Bolesława Śmiałego w Os- 
syachu, takoż w farze Bićcza na grobowcu Miko 
łaja Ligęzy ete. 
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takowe zostało doręczonem Radzie państwa, tu- 
dzież ogłoszone drukiem. 

aden dotąd dziennik nie przyniósł sprawo- 
zdań z posiedzenia wydziału budżetowego Rady 
państwa, lubo tu i owdzie z lekka natrącono, jak 
wczoraj pisaliśmy, to o czem była mowa na posiedze- 
niach wydziałowych. „Zdaje się przeto, że członko- 
wie wydziału trzymają się w tej mierze zwyczaju 
przyjętego w = ch parlamentarnych, gdzie po- 
siedzenia komisyi i wydziałów sejmowych bywają 
trzymane w tajemnicy. Dzienniki tutejsze żywiły 
się dotąd od ezłonków Rady, którzy im opowiadali 
co się dzieje na posiedzeniach; ze względu zaś na 
posiedzenia wydziałowe, członkowie wydziału bu- 
dźetowego wstrzymali się widocznie od udzielania 
wiadomości. Oestr. Ztg twierdzi, że sprawozdawcy 
większych dzienników mają mieć wolny wstęp na 
zgromadzenia Rady państwa, zaś Fortschritt temu 
zaprzecza. 

Pesti Hirnók staje w obronie radców węgier- 
skich, którym zarzucają w Wiedniu dążności nie- 
zgodne z potrzebami nowszych czasów, a progra- 
mowi Eótvósa przyznają cechę arystokratyczną, 
ultramontańską (sie) i przeciw-niemiecką. Pesti H. 
zwraca uwagę na to, że przystąpienie do tego pro- 
gramu biskupa djakowarskiego Strossmayera, wa- 
żnym jest wypadkiem ze względu na Chorwacyę. 
— Jutro w nocy JOMość wyjeżdża do Salzbur- 
ga na obchód otwarcia kolei. Towarzyszyć mu bę- 
dą Areyks. Rajner prezes Rady państwa , tudzież 
oboje. księstwo Modeńscy. Członkowie Rady pań- 
stwa otrzymali zaproszenie im corpore ne ten 
obchód. 

— Donau Zeitung w liście z Monachium donosi, 
że w sferach świadomych rzeczy zapewniają tam, 
iż Cesarz Imć natychmiast po otwarciu kolei żela- 
znej salcbursko-wiedeńskićj wróci do Wiednia i nie 
przybędzie do Monachium. 

Tenże dziennik pisze: „Wiele gazet wspo- 
mniało o liście kardynała księcia arcybiskupa wie- 
deńskiego do kardynała arcybiskupa Morlot, (z po- 
wodu politycznego położenia Rzymu), a nawet 
przytaczały wyjątki z tego listu. Jesteśmy upowa- 
Żnieni do oświadezenia , iż mniemany ów list jest 
pod każdym względem zmyślony.* 


Niemce y. 


Urzędowy Staatsanzeiger wirtembergski ogłasza 
artykuł datowany z środkowych Niemiec, którego 
ważniejsze ustępy są: 

„Jak konferencya książąt w Baden dała powód 
do wielorakich błędoych, a częścią zupełnie bez- 
zasadnych pogłosek po pismach publicznych roz- 
siewanych, tak i teraz się dzieje z opowiadaniem 
o naradach niektórych ministrów państw średnich... 
Przedmiotem narad odbywanych w Dreznie i Mo- 


nacbium w obecności pp. Hügel, Beust i Schrenk 
(wirtembergski, saski i bawarski naczelnicy gabi- 


netów) było przedewszystkiem sprowadzenie kwe- 
styi poruszonych w Baden dla dobra i bezpieczeń- 
stwa Niemiec, na pole praktycznego rozwiązania; 
do takowych zaś szczególnie liczyć należy zadanie 
porozumienia się na drodze poufnćj między mini- 
strami wojny państw średnich, tak jak to było 
świeżo w „Wirzburgu względem propozycyj do- 
wództwa i podziału wojsk związkowych na ten 
przypadek, gdyby oba mocarstwa niemieckie z ca- 
łemi swemi siłami wojennemi wzięły udział w woj- 
nie przez Rzeszę niemiecką prowadzonej. Niemnićj 
oliczyć tu należy porozumienie się względem 
środków podwyższenia Siły zbrojnój połączonych 
korpusów związkowych, jakoteż pośpiechu wystą- 
pienia ich pod broń i współdziałania z resztą kor- 
pusów związkowych. Nakoniec nie była na obra- 
dach tych ministrów obeą kwestya względem u- 
proszczenia i umocnienia organizacyi władzy wy- 
aoc związkowćj w przypadku ważnych za- 
wikłań 

Ten ostatni punkt zdaje się być najważniejszym. 
Państwa średnie nietylko nie przystają na powie- 
rzenie z góry dowództwa sił związkowych Austryi 
i Prusom, i chcą wyboru przez Związek naczelne- 
go wodza, lecz zarazem chcą, aby Związek wybie- 
rał władzę wykonawczą, to jest pewien rodzaj mi- 
nisterstwa przy Bundestagu, czy też pewien rodzaj 
dyktatury związkowćj. 


— 


P. Cybulski kończąc swoją eA zajzwięięjmy spaw akt Het AGAT" POZA BRW GW w Katalog ra | wię 7. KogawikT 36 W ONE [Owy umie E ARR pas: pisze: że 
przedmiot wymaga ściślejszego Jescze badania, a 
obecnego studyum za skończone nie uważa. Cie- 
szymy się tą obietnicą jego; bo gdy w przejrza- 
nej teraz rozprawie zestawił i określił alfabet ru- 
niczny słowiański, mamy nadzieję: że obznajmi- 
wszy Bię Z badaniami starożytników duńskich, da 
nam zupełną i wyczerpującą pracę z téj gałęzi gra- 
fiki. Prócz wskazanych ' poprzednio pism skandy- 
nawskich i polskich autorów (które uszły tą razą 
uwagi autora) ośmielamy się nasunąć pod światły 
sąd jego: napisy na Świndze siedmiogrodzkiej 
czytane po słowiańsku (Bibl. warsz. z r. 1852 T. 
II str. 538 i Dzien, lit, lwow. r. 1852 Nr 11), napis 

na kanie wykopanym w r. 1847 w ublinie, 
który od pah Lelewel (Bibl. warsz. r. 1852 T. II 
str. 537) woal e niezadawalniająco; wreszcie godne 
uwagi kryptograficzne głoski chrzcielnicy toruń- 
skiej (Wzory sztuki średn. Ser. ID), czytane przez 
Dra Neja. Z napisów na urnach, które się często 
badaczom przywidują, może tylko jeden na skoru- 


h ko popielnicy wyobrażonej w Przyjacielu ludu 


rok 9 nr 7) byłby runicznym, jeźli rysunkowi je- 
go wierzyć można. — Krytyka i ścisłość w tych 
pracach konieczna. 

Kraków d. 10 sierpnia 1860 r. 


Józef Łepkowski. 
NANA" 


, Gaz. Kolońska twierdzi, że królowa angielska 
nie przybędzie do Berlina w przyszłym miesiącu 
dla odwiedzenia córki swojój, jak to powszechnie 
dotąd głoszono, lecz tylko przyjedzie do Koburga, 
dokąd dla widzenia jéj zjadą książę Frydryk Wil- 
helm z żoną swoją Wiktoryą. Królowój Wiktoryi 
towarzyszyć ma lord John Russell. 

Nie książę panujący Badeński, jak pisano przy- 
był do Châlons do obozu francuskiego, lecz brat 
jego książę Wilhelm. 


Włochy. 


Aleksander Dumas przybywszy 4 tm. do Mar: 
sylii, podał do Semaphore marsylskićj waży swój 
list do pułkownika Cariniego, trzeci z porządku, 
w którym maluje stan rzeczy jaki zastał w Nea- 
polu gdzie w przejeździe z Sycylii do Marsylii za- 
trzymał się w porcie neapolitańskim. Drugiego listu 
Aleksandra Dumasa niezamieściliśmy, gdyż jest on 
mało zajmujący; powtarzając zaś ten trzeci, do- 
dać winniśmy, iż Aleksander Dumas tylko w ja- 
kiemś posłannictwie przybył do Marsylii, gdyż na- 
zajutrz 5 tm. miał odpłynąć z Marsylii napowrót 
do Sycylii. k $ 

„W porcie neapolitańskim 31 lipca. Mój kocha- 
ny Carini! Niewiem w którym czasie byłeś ostatni 
raz w Neapolu; lecz kiedykolwiek to było, zape- 
wnić cię mogę, iż wróciwszy tu dzisiaj znalazłbyś 
Neapol bardzo zmieniony. : 

„Posłuchaj co się mnie stało, który miałem za- 
Szczyt być skazanym na 4 lata na galery przez 
š. p. króla Ferdynanda. j 3 z 

„Zaledwo „Pausilippe* rzucił kotwicę w porcie, 
gdy wiele osób z ludu przybyło na nasz pokład 
a jeden z nich który zapewne z twarzy mojćj po- 
znał że jestem patryotą, zapytał mnie głośno: 
„Mój panie, gdzie jest Garibaldi? kiedy Garibaldi 
tu przybędzie? Czekamy go tu z upragnieniem.* 
Pojmiesz że ja który znam tak dobrze Neapol, 
pomyślałem sobie: Oho, to jakiś ajent policyi, któ- 
remu nienależy odpowiadać i odrzekłem mu tylko: 
„non capisco“. Pytający zwrócił się wówczas do 
jednego z moich towarzyszy i zadał mu tosamo 
pytanie. W chwili gdy chciałem słuchać odpowie- 
dzi, jakiś człowiek zdejmuje przedemną kapelusz. 
Zapytuje się tego grzecznego pana, czego żąda 
odemnie. 

Wszak widzę przed sobą p. Aleksandra Duma- 
sa. — Do usług, odpowiedziałem; lecz z kim mam 
zaszczyt mówić? —Nazywam się N..., jestem ajentem 
policyi.— Wówczas kłaniając mu się odpowiadam: 
Muszę jednak uczynić panu uwagę, iż znajduję 
się tutaj pod opieką bandery francuskićj, i jeżeli 
przybywasz aby mię aresztować... 

Pana aresztować! autora „Corrieola*, „Spero- 
nare“, „Kapitana Arena“! Ależ, panie, dzieci moje 
uczą się po francusku na książkach twoich! Are- 
sztować pana! a cóż sobie myślisz o nas? Prze- 
ciwnie, wyczytałem nazwisko pańskie na spisie 


podróżnych i poczytałem za mój obowiązek przy- 


być tutaj aby cię zaprosić do zwiedzenia Neapolu. 

Oto moja łódź na pańskie usługi — zawołała 
jakaś druga osoba kłaniając mi się bardzo grzecznie. 

Lecz komuż zawdzięczam tę ofiarę? 

Jestem komisarzem policyi portu. Nieodmawiaj 
pan mojćj prośbie. Żona moja życzy sobie bardzo 
pana poznać. Przed paru dniami grano w teatrze 
twego „Monte Cristo* przy „hucznych oklaskach 
publiczności. Błagam cię panie przybądź na ląd. 

Lecz, panowie, dwa są powody dla których nie 
mogę przyjąć waszego zaproszenia: pierwszy, że 
jestem skazanym na 4 lat na galery jeśli tylko 
stanę nogą w Neapolu... i yy 

Oh! mój panie, czyźto się stosuje do dzisiaj ! 
Gdyby tylko wiedziano w. mieście, że jesteś w por: 
cie, przybyłyby tu tłumy i zaniosły cię w tryum- 
fie do miasta. , 

Powtóre obiecałem Garibaldemu, rzekłem dalej, 
iż tylko z nim razem wejdę do Neapolu. 

A kiedyż, jak pan mniema, będzie on tutaj? 
zapytał mię komisarz policyi. : 

Za 15 dni a najdalój za trzy tygodnie. 

Tem lepićj! zawołali oba ajenci policyi. Wszy- 
scy oczekują go tu z wielką niecierpliwością. 

Otrzymaliśmy tu kochany panie, mówił dalej 
komisarz policyi, list twój o boju w Milazzo. Prze- 
słano nam go przez Livorno. Gdybyś wiedział ja- 
kie on sprawił wrażenie! Wybito go tu w drukar- 
niach w 10,000 egzemplarzy i jeżeli wysiędziesz 
na brzeg, będzież widział sprzedających go po 
wszystkich ulicach Neapolu. A 

Gdy jesteś z takim zapałem dla Garibaldego, 
zapewne sprawi ci przyjemność widok wybornego 
portretu dyktatora. Mówiąc to wyciągnąłem z mego 
pularesu pyszną fotografią jenerała. Na ten widok 
łzy zabłysły w oczach ajenta policyi i zawołał: 

Ah! kochany panie, my tu znamy tylko szka- 
radne portrety jenerała i jeszcze sprzedają je po 
wysokich cenach, 

Mam zatem wielką ochotę, odrzekłem, kazać 
odlitografować ten portret i uczynić z niego dar 
dla Neapolu. sák 

Dlaczego g0 darować możesz go sprzeda 
po cenie jakićj zechcesz. gdy 80 8P 

Byłem coraz więcćj zdumiony. Niemogłem uwol- 
nić się cd tych obudwóch entuzyazmowanych ajen: 
tów, aż powiedziałem im, iż oczekuję tu na pewną 
osobę i dlatego niemogę wysjąść na ląd. Oddalili 
się oni oświadczając swoją załość. 

Patrz więc, kochany Carini, jakito duch jest 
w Neapolu; każdy Jest garibaldczykiem aż do ajen- 
tów policyi! Powiem nawet, że ajenci policyi, któ- 
rzyby zapewne chcieli zachować swe miejsca gdy 
Garibaldi przybędzie do Neapolu, są zagorzalszymi 
niż ktokolwiekbąć garibaldczykami. Wistocie ogło- 
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szenie konstytucyi sprawiło skutek jakiego naj- 
mniéj odieth Al ten który ją ogłaszał, to jest: 
iż każdy mówi to głośno co wprzód myślał cicho. 
A wiesz co każdy myśłał? Oto: chcemy przyłą- 
czyć się do królestwa Wiktora- Emanuela. Niech 
żyje Garibaldi! niech zyją zjednoczone Włochy! 

Zresztą w Neapolu, tak 
ribaldego ma wpływ magiczny, 


150 kul w jego czerwonćj bluzie, lecz 
twie trząsnął bluzą, a wszystkie kule upadły mu 
u nóg. i 

Wygnańcy wracając teraz do Neapolu, zdziwie- 
ni są postępem jaki uczynlii lazaroni. Jeden z wy- 
gnańców opowiadał mi, że gdy jakiemuś lazaro- 
nowi, który odniósł mu dwie fuzye z kordegardy 
do domu, chciał zapłacić, tenże wzbraniał się przy- 
jąć zapłaty, oświadczając, że on także służy oj- 
czyznie. czasu jak istnieją lazaroni, żaden 
z członków tego szanownego zgromadzenia nie dał 
podobnćj odpowiedzi, W Neapolu wychodzi 7 
czy 8 wielkich dzienników świeżo założonych; pięć 
z tych dzienników dru 
ribaldego.* Zresztą jeżeli chcesz mieć wyobraże- 
nie o pismach jąkie się sprzedają po ulicach Nea- 
polu, przeczytaj broszurę którą mi właśnie przy- 
nosi majtek w chwili gdy list ten kończę, a któ- 
ra nosi nadpis: „Wczoraj, Dziś, Jutro.“ 

Do widzenia mój kochany Carini, lócz się sta- 
rannie; naj 
© twoim zdrowiu. Twój, Aleksander Dumas,“ 

Szwecya i Norwegia. 


Wspominaliśmy już, że jak słychać, rząd pruski 
położył warunki pod względem przypuszczenia Hi- 
szpanii do rzędu mocarstw, a mianowicie, aby w ra- 
zie przyjęcia Hiszpanii, przyjęto również Szwecyę. 

e taki a nie inny był duch noty pruskićj w od- 
powiedzi na żądanie gabinetu pruskiego, o tem 
przekonywa nas świeży artykuł wstępny ministe- 
ryalnćj Gazety pruskićj, którego tu podajemy treść; 
mieści on bowiem w sobie niezawodnie te same 
argumenta, jakich gabinet berliński użył. 

iemasz jeszcze dotąd, mówi Gazeta pruska, 
żadnćj pewności, jaki skutek otrzymały starania 
gabinetu tulieryjskiego, aby uzyskać przyjęcie Hi- 
szpanii do rady mocarstw. Odpowiedź Austryi jest 
przychylna, zastrzega jednak, aby to niebyło pre- 
cedencyą na inny przypadek. Odpowiedzi innych 
mocarstw niesą jeszcze ogłoszone. Zachodzi wsze- 
lako obok powyższego przypadku ta jeszcze oko- 
liczność, że jezeli ma być rozszerzone koło państw 
rozstrzygąjących sprawy europejskie, Prusy zażą- 
dają przyjęcia Szwecyi łącznie z Norwegią, a to 


— 


nie przez jakąś niechęć dla Hiszpanii, lecz że 
skoro przybywa jedno więcćj państwo katolickie 


i romańskie, należy aby w radzie mocarstw wzmo- 
eniony był żywioł protestancki i germański. 


Artykuł pomieniony, ajzatem i nota pruska, po- 
mijają przytaczane przez nas, a wprost nasuwające 
że w dzisiejszćj rądzie pięciu mocarstw 
co ztąd poszło, iż ta pen- 


się uwagi, 
dwa tylko są katolickie, 
tarchia europejska powstała w porze największego 
indyferentyzmu religijnego; następnie, że jeżeli 
idzie o interesa ras, to znów trzy państwa ger- 
mańskie znajdą się przeciw dwom innćj rasy; tak 
iż w radzie mocarstw żywioły germański i aka- 
tolicki są zawsze liczebnie silniejsze. 

Dalćj przechodzi Preuss. Ztg do wykazania, iż 
Szwecya położyła w Europie wielkie zasługi, a obe- 
cne jéj siły i położenie geograficzne tudzież za- 
soby, czynią ją ważnym członkiem „europejskićj 
spółki państw. Składane przez Preussische Ztg do- 
wody historyczne, statystyczne i ekonomiczne o po- 
tędze Szwecyi są niezmiernie słabe, a nawet mó- 
wiące przeciw temu, na poparcie czego mają służyć. 
Szwecya straciwszy Fiolandyę i Pomorze przestała 
być państwem kontynentalnem, a jako państwe 
morskie ma bardzo skąpy zakres działalności, bo 
Baltyk i morze lodowate nie są polem popisów 
dla flot wielkich, którychby zresztą utrzymać nie 
była w stanie; Szwecya niema kolonii, a następnie 
połączenie z Norwegią polega na unii tylko osobi- 
stój. Szwecya była potężuą wtedy, gdy reprezen- 
towała w Europie żywioł protestancki; dziś repre. 
zentują go Prusy; ludność jój łącznie z Norwegi 
wynosi tylko 5%, milionów; gdzież tu więc szukać 
siły i powagi? Jak wojny napoleońskie za ostat. 
nich lat cesarstwa, tak wojna wschodnia okazały, 
iż Szwecya niema i mieć niemoże samodziejnćj 
polityki, owego głównego warunku, aby się kusić 
ozasiadanie w radzie mocarstw ; ze zmianą zaś dy- 
nastyj straciła politykę tradycyjną. To wszystko 
pomija milczeniem organ gabinetu pruskiego, opie- 
rając znaczenie Szwecyi na jéj religii i narodo- 
rap i widząc w nićj sprzymierzeńca przyszłego 

rus i Niemiec. : 

tego wnosić można, że i nota pruska nieoświąq. 
cza się przeciw Hiszpanii, lecz się oŚwiadczą zą 
Szwecyą, co na jedno wychodzi. 


a B: LIC Y 2 


List z Jaffy z 19 lipca zamieszczony w Consti- 
tutionnelu, zw. 
czasie w Syryi, a szczególniej w Palestynie, i gdzie 
od czasu k 


w obawie od czasu rozpoczęcia mordów na Liba- 
nie. Przestrach panuje wszędzie; chrześcianie bę- 


jak wszędzie, imie Ga- 
y : ołnierze którzy 
walczyli przeciwko niemu pod Calatafimi, głoszą, 
iż ma 8 stóp wysokości, iż podczas boju utkwiło 
0, bi- 


kuje moje „Pamiętniki Ga- 


óżnićj za tydzień osobiście dowiem się 


dąc bez obrony, obawiają się co chwila, że te same 
nieszczęścia spadną na nich jakie spadły na ich 
braci w górach i Damaszku. Obawa ta może jest 
przesadzoną, lecz nie jest bez zasady; gdyż wszę- 
dzie Fellachy i Beduiny rozgrzani fanatyzmem, a 
może podnieceni hasłem wydanem przez tajemne 
sekty machometańskie, odgrażają się rzezią i ra- 
bunkiem i utrzymują, żę należy wymordować 
chrześcian we wszystkich gminach. Władze ture- 
reckie nie chcą wogóle lub nie mogą bronić chrze- 
ścian. 


uderzy, ale będzie ich 
wko każdemu, przedewszystkiem zaprzysiągł na 
Mahometa, że będzie opiekował 


sta, a straż ta ma rozkaz rewidować Fellachów, 
aby się zapewnić, czy nie przemycają broni pod 
sukniami.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 sierpnia. Słynny w całój Polsce od- 
pust kalwaryjski na Wniebowzięcie NMP. rozpoczyna 
się jutro i trwa do środy. Dziś już ciągną przez Kra- 
ków ze śpiewami i chorągwiami różne kompanie po 
największój części z przedmieść i wsi okolicznych, a 
gościńce i drogi prowadzące do Kalwaryi pełne pobo- 
żnego ludu, pieszo i na wozach spieszącego na odpust. 

— Uprawa drzew morwowych i chodowanie jedwa- 
bników coraz więcćj upowszechnia się w kraju naszym. 
W Krakowie zasadzono bardzo wiele drzewek na plan- 
tacyach w miejsce wyciętych topol włoskich, niedają- 
cych cienia i po części ogołoconych z liścia, a nad sta- 
rą Wisłą zagajają cały brzeg morwami. W okolicy na- 
szćj wielu obywateli sadzi również morwy, a jak nam 
donoszą z Tarnowa, niemnićj i tam wzięto się do upra- 
wy morw za przykładem. Dra Morawskiego, byłego bur- 
mistrza. Rozsadził on tego roku ze szkółki około 300 
drzewek 4 i 5-letnich, które się wszystkie przyjęły. 
Oprócz tego ma około tysiąca dwuletnich drzewek i 
tyleż tegorocznych, Dr Morawski przesłał Towarzystwu 
gospodarczemu okazy kokonów i ćmów jedwabnikowych 
swojego chowu, jako dowód, iż gałęź ta przemysłu za- 
czyna się w tamtych stronach aklimatyzować. 

— Czytamy w Gazecie Codziennćj: „Pan M. My... 
pisze nam z gubernii Podolskićj dnia 25 lipca : 

„Dnia dzisiejszego w mieście Kamieńcu zdarzył się 
wypadek nadzwyczajny! Jako naoczny świadek nie- 
których ustępów tego strasznego dramatu, opowiem 
co widziałem i co słyszałem z najpewniejszych źródeł. 

, Przed kilku dniami jadąc do Kamieńca miałem so- 
bie poruczone wniesienie raty do powszechnćj opieki; 
dopełniwszy wypłaty, potrzebowałem poinformować się, 
jak prędko otrzymam kwit, przyjmujący pieniądze nie 
mógł mi na to odpowiedzieć ; udałem się z zapytaniem 
do przyległój sali i zapytałem siedzącego przy stole 
młodego człowieka mającego najwięcćj lat 21, dość 
przyjemnego i łagodnego wyrazu twarzy; obrócił się 
do mnie i bardzo grzecznie odpowiedział, iż dla przy- 
czyn od kancelaryi niezależnych, kwitu prędzćj jak za 
tydzień nie otrzymam. Jestem przekonany, że najlep- 
szy fizyonomista nie mógłby nie więcéj wyczytać w tój 
twarzy jak tylko zupełne zadowolenie teraźniejszości i 
nadzieję na błogą przyszłość. PA f 

Nie więcćj jak we dwie godziny później, idąc ulicą 
niedaleko od bióra powszechnój opieki, usłyszałem krzyk 


z płaczem połączony, i obaczyłem tłum ludzi cisnących | G 


się do bramy domu z którego te krzyki rozpaczy wy- 
chodziły. Jestem aż do śmieszności ciekawy; jednym 


4|susem wpadłem między tłum, żyłastemi łokciami uto- 


rowałem sobie drogę i stanąłem na miejscu; zdrę- 
twiałem z przerażenia: około fortepianu na podłodze 
leżała bez życia skrwawiona młodziutka panienka, na 
progu leżał z roztrzaskaną głową ten sam (jak się pó- 
źnićj dowiedziałem) młody człowiek, z którym nieda- 
wno o moim kwicie rozmawiałem; na środku pokoju 
między dwoma trupami leżał mózg w masie wielkości 
talerza. Okropny widok, siły mię opuściły, dostałem 
zawrotu głowy, nieprzytomny wyleciałem na dziedzi- 
niec. Gdy pierwsze bolesne uczucie przeminęło, zaczą- 
łem z ciekawością przysłuchiwać się opowiadaniu do- 
owalióy i jak ja ciekawych CO SIę w kółka grupo- 
wali. 

Młodzieniec był synem sekretarza powszechnój o- 
pieki; panienka córką wdowy: podobno po urzędniku 
także, znali się dziećmi; czy wzajemnie pokochali się, 
to tylko Bogu wiadomo, a że młodzieniec płonął sza- 


m |loną namiętnością, o tém wiedzieli i ludzie. Rodzice 


obojga młodych połączenia ich nie chcieli, a panienka 
miała konkurenta którego nad towarzyszą lat dziecin- 
nych przekładała; z własnej woli, czy tak jéj kazano, 
nie wiem, koniec końcem młodzieniec strącił nadzieję 
posiadania wybranćj. Jak dawno powziął zbrodnicze 
zamiary, jak długo myślał nad wykonaniem, to tajem- 
nica zapieczętowania kulą, wiadomo tylko że na go- 

inę przed spełnieniem zbrodni niezdradzając smutku, 
niepokoju lub trwogi, wyszedł z bióra i udał się do 


! mieszkania panny, znalazł tu tylko ją i jéj babkę sta- 


3 


ruszkę (matka na kilka dni przedtóm wyjechała z mia: 
sta). Po krótkićj obojętnćj rozmowie, panna uproszona 
przez kawalera, usiadła do fortepianu i śpiewała, on 
usiadł koło nićj z boku, w kilka chwil potém przy- 
kłada rewolwer do skroni swojćj ofiary i strzela, wy- 
skakuje na środek pokoju i sam się zabija; kula prze- 
szła przez głowę panienki; oprócz miejsca zranionego 
zresztą głową i twarz nie uszkodzone: na twarzy téj 
nieszczęśliwćj ódmalowała się łagodna boleść i jakby 
wyraz przebaczenia mordercy. Sam siebie ugodził sil- 
nym nabojem pod brodę, dla tego cała głowa rozle- 
ciała się na części, zęby powyskakiwały, mózg na po- 
dłogę wyleciał. Straszny to był obraz: staruszka sie- 
dząca w drugim pokoju ze strachu zemdlała, a gdy na 
krzyk służącćj, zbiegli się sąsiedzi, już wszystko skoń- 
czyło się — śmierć trzymała w objęciach ofiarnika i 
ofiarę jego namiętnćj miłości. « 

— Z północnych Niemiec donoszą, 
czynają już odlatywać, coby wróżyło 
sne tego roku zimna. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 10 sierpnia. Na dzisiejszem nocnem 

posiedzeniu Izby niższej nadmienił lord John Rus- 
sell: Jeżeliby wypadło przypuścić Hiszpanię do 
rzędu mocarstw europejskich, musianoby również 
przypaścić Szwecyę, Portugalię i Piemont. Zda- 
niem Anglii byłoby lepiej w obecnych okoliczno- 
ściach pozostawić rzeczy tak jak są. Zapowiedzia. 
no w parlamencie pożyczkę trzech milionów fster. 
na rzecz Indyj wschodnich. 
Marsylia 8 sierpnia. Jenerał Beaufort d'Haut- 
poul naczelny dowódzca wyprawy do Syryi, 
wsiadł dzisiaj na pokład okrętu „Amerique* wraz 
z 1000 żołnierzy i odpłynął do brzegów syryjskich. 
Wprzód wydał „do wojska rozkaz dzienny, w któ- 
rym mówi żołnierzom, że idą pomścić znieważo- 
ną ludzkość i że znajdą w Syryi wspomnienia 
Godfreda de Bouillon, Kryżowców, Bonapartego i Rze- 
czypospolitėj. 


że jaskółki za- 
nadzwyczaj wcze- 


Ani z Sycylii ani z Kalabryi nie ma dzisiaj ża- 
dnych wiadomości. Przerwanie związków telegra- 
ficznych między Neapolem a poludniowemi prowin- 
cyami, może nam jedynie to milczenie tłumaczyć. 
Gdy jednak depesza z samego Neapolu 7go t. m., 
nie mówi nie o owem wylądowaniu w Kalabryi, 
które jeszcze około 1 t. ra. miało nastąpić, a od 
tego czasu już zwykłą drogą mogłyby dawno na- 
dejść do Neapolu z Kalabryi wiadomości, przeto 
wieść o wylądowaniu trzeba uważać za przedwcze- 
sną. Lecz znów jest inna wieść, że Garibaldi za- 
mierza nie w Kalabryi, lecz w pobliżu samego 
Neapolu wylądować i śmiałym atakiem stolicę o- 
panować. 

O położeniu rzeczy w Neapolu, jak tam wszy- 
stko z niecierpliwością oczekuje Garibaldego, po- 
wziąść można wyobrażenie z powyżćj podanego 
listu Aleksandra Dumasa, jakkolwiek zapewne i 
w liście tym znajduje się nieco przesady. 

Listy z Rzymu donoszą, iż jenerał Lamoricitre 
wzywany powtórnie przez króla Franciszka Ilgo, 
aby na przypadek wylądowania Garibaldego, ob- 
jął dowództwo nad połączoną armią rzymską i 
neapolitańską, propozycyę tę odrzucił. Ż Rzymu 
intendentura wojsk francuskich przewozi wszelkie 
zapasy do Civita-Vecchia i wojska te czynią przy- 
gotowania do opuszczenia Rzymu; wątpią jednak 
aby to prędko nastąpiło, a szczególnićj, aby opu- 
ściły umocnione stanowisko swoje w Civita Vecchia. 

Wiadomości z Serbii i z północnych prowincyj 
Tarcyi zapowiadają, „ż krwąwe spory, jakie za- 
szły między Serbami a Turkami w Belgradzie 
mogą się 1 w innych miejscach ponowić i w walkę 
szerokich rozmiarów przemienić. Nienawiść bowiem 
obustronna i wzburzenie tak między słowiańsko- 
chrześciańsą ludnością jak i Turkami oddawna 
trwające, wzrosło bardzo w skutek wypadków 
w Syryi. Walka ta jednak w Tureyi europejskiej 
skończyćby się mogła przeciwnie jak w Śyryjh 
zwycięstwem liczniejszych chrześcian, tj. Słowian i 

reków. 

Depesza z Carogrodu z 9go t. m., któraśmy 
w nocy otrzymali a w końcu przeszłego numeru 
podali, doniosła, iż Fuad-pasza przybywszy do Da- 
maszku, kazał przeszło 700 winnych rzezi uwię- 
zić a kosztowności zrabowane odebrać. Depesza 
ta przedatawiająca tak energieczny wyliar spra- 
wiedliwości ze strony komisarza tureckiego, zą- 
pomniała o jednój rzeczy, tj. że najczynniejszy u- 
dział w rzezi wzięły pokolenia koczujące na pu- 
styni: Kurdy, Beduini i Druzy doł by Fu; a któ- 
rych przecież tak prędko nie zdoła by Fuad-paszą 
na pustyni i w górach dościągnąć, powięzić i 
ańską im ob 

zrabowaną własność chrześciańską im oberąć, 

Nadeszła 10go t. m. do estu poczta wscho- 
dnio-indyjska. Przywiozła ona wiadomości sięgają. 
ce z Bombaju do an e> z Kalkuty do 5go 
lipca, z Singapore naj o Czerwca, z Hong-Kong 
do 23go, a z Szanghaj do 16go czerwca. Pelno- 
mosniep angielski * rancuski, lord Elgin i bar. 
Gross, przybyli *1g0 czerwca do Hong-Kong, a 
gdy okręty przewozowe zabrały już z południowo- 
chińskich stacyj ostatnie oddziały wojsk angiel- 
sko-francuskich, wioząc je ku zatoce Pehelli, gdzie 
się te wojska wyprawowe zgromadzają, — wnio- 
skować przeto należy, że działania wojenne wkrót- 
ce się rozpoczną. Powstańcom w środkowych Chi- 
nach idzie coraz pomyślnićj; zajęli oni miasto 
zw, a wojska cesarskie upadły zupełnie na 
uchu, 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzia. ay. 


4 CZAS z Niedzieli 12 Sierpnia 1860. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Przyjechali od 10 do 11 Sierpnia. | 


HOTEL DREZDEŃSKI. Alfons Rylski uczeń techn. z Wie- 
dnia. G. Bernowts kup., Schneider Karol, Karol i Aureli Ba- 
zelowie ob. z Koszyc. Ludwika Radońska wł. dóbr z Poznań- 
skiego. Wincenty Czosnowski ob. z Warszawy: 


KĄMIEf) NICA 


przy ulicy Floryańskićj pod L. 336/34 Gm. V., jest 
z wolnćj ręki każdego czasu do sprzedania. 


Hiraków 11 sierpnia. żądają _płacą 
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„9 n n 
Obligi kolei krak.-szląsk. 


WIN WĘGIERSKICH i ZAGRANICZNYCH 


JANA FEDEROWICZA 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 10 sierpnia. Na wczorajszym targu praktykowano 


przeniesionym został. 


w przecięciu cany następne w wal zt R. 
szenica dawna . . . . . . ! "40 A Ą TERYT . o 
PDA a o | 6 mhi Ak | egzystujący w Krakowie przy ulicy Szczepańskićj, przeniesiony został z pod Nr. 
żyto dawne . . . . . « « . » -S 236 do własnego domu pod Nr. B34 przy tejże ulicy, bliżój Rynku 
Z OBOWEINIG Z. SEE M y 3:50 S p przy tej M 
jęszniok "cr" wi6iG góa 4 Bia io 800 ołożonego. (768-1) 
SWR Ti lakan 2 - a + y 175 e aoa _ — p — 125) — — 
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mena AN 1 cenar 080 forqsredozozg 'm AZId ojmoyt.Ig M qoAUZOTUEISCZ WMM I 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prge- 
worska 9 rano. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
4 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakową 12. 1 w południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 


PKT OCE EDEN /ZTTInutR=P ZWI NNSAPY NOTA, 
WYKAZ DOCHODU I OBROTU 


na ck. uprzywj], 


Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. 
Przestrzeń kolei: WS mil. 


A GUMPLOWICZ 


W KRAKOWIE. 


ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, iż Panowie Filip Haas 
i Synowie w WIEDNIU, założyli w jego Handlu 


EG” przy ulicy Grodzkićj Nr. 63% 
Wielki Skład komisowy 


DYWANÓW i OBIC na MEBLE 


Z wyrobów swych e. k. uprzyw. fabryk 
po cenach fabrycznych === 


Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem 
świeżo sprowadzonych 


Dywanów Angielskich 


„|kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł- 
koców węgierskich i t. p. po cenach 
jak najtańszych. 


Lipiec 1860 | 23531 
do tego od 1go 
stycznia do 30 
Czerwca 1860]120623| 


nianych, 


(85-7) 


2 u GE SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Przychód ogolny (za przest kolei 88 -mi- 

Móc wynosił w Lipou 1859 Fr + ART x f p: . | 194128 2 $ i bar. | stan ciep. | wilgotn. ki we zmianą ciepło 

A : m | w lin. par. ietrza erunek stan awiska w ciągu dnis 

*) Oprócz tego przewieziono 43,235 contnarów wagi 00l- | Ź podłag | pow : ; ągu 

nój rosmaitych przedmiotów będącycy własnością wąż bos ù O Rona. Roaumura.| względna 1 następnie wiatru NIEBA napowietrzne a do 

policzenia należytości przewozowój. 4 a wy aa! i RE sania 
E Gaana Aa ee Re $ 

i i ig} e 1 19 Nre y 
0. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. nl 82 zachodni słaby id kj A | 


W Drukarni „CZASU.* 


tak angielskiego Portland beczka po 12 słr. 60 kr. 
jak i rzymskiego Roman. > „ po 7 złr. 90 kr. 
otrzymał świeży Transport (619) 


KAROL WOLANSKI 
W KRAKOWIE 
w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskićj, 
w pałacu zwanym „Krzysztofory.“ 


Mies obwieszczeniami będacych do nabycia 
żniwiarek księdza Podlaszeckiego, wyszczegól- 


nia sie Obwieszczenie z Rudnik 


w obwodzie p A (Czas* Nr. 176), w którem wy- 
stawione na sprzedaż Zniwiarki zalecone są, jako „na próbie 
przez Członków Towarzystwa Rolniczego i przez Dyrektora 
Zakładu w Dublanach za doskonałe uznane.* (760 1-3) 

Dotąd publiczność gospodarska o jednćj tylko takićj próbie 
uwiadomioną została, na którój wynalazek ks. Podlaszeckie - 
go zyskał uznanie ze strony Członków Towarzystwa Gospo- 
darskiego i Dyrektora Zakładu w Dublanach. Próba owa od- 
była sie w Krasiczynie w Sierpniu 1859 r. Ale właściciel 


i 


30h Żniwiarek w Rudnikach, nie może być w posiadaniu owéj 


Ziniwiarki, którą w roku 1859 w Krasiczynie próbowano. Ta 
bowiem Źniwiarka zostaje dotychczas tam, gdzie z nią próbę 
odbywano, a jak na próbie tak i dotąd Źnie tam należycie. 

Zachodzi pszeto w obwieszczeniu z Rudnik pomyłka na ko- 


g 


rzyść Żniwlarek przezn:czonych do pozbycia, którą w obeo 
kolegów gospodarzy sprostować mam sobie za obowiązek. 


Jeden z Członków Towarzystwa gospodarskiego. 


Trzy ŹNIWIARKI 


podwójne, 
wynalazku księdza Podlaszeckiego, 
uprzywiłejowane, a na próbie przez Członków Towarzy- 
stwa rolniczego i przez Dyrektora Zakładu w Dublanach 
za doskonałe uznane, są do odstąpienia za połowę 
wartości w Rudnikach, w cyrk. Przemyślskim, 
poczta Mościska. (730-3) 


otwarcie Składu! 

Niniejszóm mam zaszezyt oznajmić, że otwarty został u mnie 
główny Skład dla Krakowa 
najsłynnićj znanych wyrobów c. k. krajowo uprzywil. 
ićc * MAE BCE W NEK M 
Świóc Stearynowych 
F. A. Sarg w WIEDNIU 
w którym się wyroby te przy zakupnie najmniej 
25 funtów za gotowe pieniądze, bez wszelkićj pro- 
wizyi, z doliczeniem najtanićj obliczonych kosztów 
przesyłki i opakowania, po następującćj cenie 
sprzedają: 


- (Cena w walucie austryackićj :) 
Swiece kościelne w sztukach po 4, 3, 2, 1%,, 1, 3⁄4 


, 


fan Ve ASY MB road 
w” dit wa 4, 4%, RTR PASE”. = - 
dtto dtto po 6 i 8 sztuk na funt a RA 63 aa 
dtto dtto w paczkach po 24 łóty, % ? 
4,51 6szt.100paczek. „ „54 , 

dtto do latarn powozowych po6, 

718 sztuk na funt .. . . . . WW. (» 
dtto mocne po 8 i 10 na funt . . . „ „70 „ 
dtto do latarń ręcznych po 29 na funt „ „ 76 „ 
dtto Belwedere po 6 18 na funt.  „ cel.60 ,„ 

Stearyna w bryłach. . . . . . « « « - n w. 70 , 
Mydro milowe w tabliczkach lub po pół 

funta krajane . . . « « « « « - BAAI a 
dtto „Olein-Kali“ ....... 7 NZEŻ 
dtto dtto w najlepszym gatunku 

zupełnie czyste , , koki 
Glycerym czysty biały . . . . „,., na" y 


$ 7759-1-3 
Kraków w Sierpniu 1860 r, ( ) 


Józef Bartl w Krakowie. 


~ KONSERWY | 


wszelkiego gatunku, 
mianowicie : 

Morele, Gruszki, Jabłka, 
Brzoskwinie, 
hiszpańskie W iŚnie i inne, 
słoik po 1 złr. w, a. 
znajdują się w Hotelu Saskim w Handlu przysma- 

czków Węgra. (735-5) 


G Wszelkie samówienia uskuteczniają się jak naj- 
spiesznićj, J. FLEISCH. 


DDA CSLIADG 


AUGUSTA RENNARD 
ww =- ZA. ER A Op 


Chcąc sigo nadzwyczajnéj skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 
tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 
poruszyć; gąbkę W nićj umaczać i skórę je- 
dnostajnie zwilżyć nie obcierając się, a otrzy- 
ma się 8% CO najpóźniejszego wieku płeć 
białą, gładką, czystą i delikatną. 

(i zaś, Którzy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę wodę kilka razy na dzień na wyż 
wymieniony Sposób używać, by się tem prę- 
dzój od wszelkich wyrzutów, piegów i opa- 
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 
gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó- 
rze nie zniesie, (3271-9-10) 

ES Prawdziwą, po cenie 84 oent. 
wal. austr. otrzymać można jedynie 


W KRAKOWIE u J. BARTLA. 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


